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OŚWIADCZENIE CHURCHILL A 
W IZBIE GMIN 


LONDYN. — Premier Churchill złożył w 
Izbie Gmin «świadczenie, że w najbliższych 
dmach wystosuje wraz z marszałkiem Sta- ` 
linem i prezydentem Trumanem ostrzeże- 
nie do rządu i narodu niemieckiego z wez- 
waniem do natychmiastowego zaprzestania 
przestąpczej działalności gestapo. 


MINISTER BIDAULT 
\ W WASZYNGTONIE 


NOWY JORK (Polpress). — W drodze 
do San Francisco przybył do W aszyngtonu 
francuski minister spraw zagranicznych 
George Bidault. 


DZIAŁANIA WE WŁOSZEC .. 


LONDYN (Polpress). — Komunikat zta- 
bu Wojsk Sprzymierzonych na śródziemno- 
morskim terenie działań wojennych daposi, 
że we Włoszech oddziały 5-ej armii zdobyły 
miasto Monte-Mastellino, panujące nad do- 
liną rzeki Reno. Na południe od Bolonii 
wojska sprzymierzonych posunęły się na- 
przód, pokonując zacięty ovór ieprzy- 
jacięla. Oddziały 8ej armii nacieraja na 
zachód od jeziora Comacchio i zdobyły cal- 
kowicie miasto Argenta. 
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Za Odrą i Nissą 


Armia radziecka kroczy w głąb Rzeszy 


Komunikat wojenny Radzieckiego Biura 
informacyjnego z dnia 20 kwietnia brzmi: 

Środkowe ugrupowania naszych wojsk 
prowadziły dzialania zaczepne na zachód 
od rzek Odry I Nissy. W wyniku tych walk 
wejska nasze zajęły miasta: Bad-Freiens- 
walde, Lebus, Klitten, Spernbsrg, Wrissen 
i zbliżyły się do miast: Kamenz i Bautzen. 

Na południe i południowy zachód od Ra- 
ciborza wojska IV-go Frontu Ukraińsklie- 
go, pokcnując opór przeciwnika, zajęły 
miejscowości: Komarow, Mokre- Lazce. 
Chabiczow, Piszt, Kreutzenort I Olza. 

"Na terytorium Austrii, na północ od Wie- 
dnia, wojska ll-go Frontu Ukraińskiego 
prowadziły w dalszym ciągu natarcie | za- 
igły w teku walk miejscowości: Erdberg, 
Wezelsdorf, Aimens, Stanz, Wultensdorf i 
Steinbach oraz stacje kolejowe Schietz i 
Nieder-Leiss. 


Na pozostałych odcinkach frontu walki 
o znaczeniu lokalnym i działalność zwia- 
dowcza. 

- 19 kwietnia na wszystkich frontach znisz- 
czono względnie unieruchomiono 129 nie- 
mieckich czołgów. 

W walkach powicłrznych i ogniem arty- 
lerłi przeciwlotniczej strącono 140 samolo- 
tów RE PC E 


DEMONSTRACJE w PRADZE 


LONDYN (Polpress). — Dziennik „Daily 
Mail“ podaje, że w Pii dochodzi do walk 
ulicznych. Wiadomość ta pochodzi od nie- 
mieckiego oficera, wzietego do niewoli w 
Lipsku. Liczne. demonstracje, zorganizowa- 
ne przez czeski ruch oporu, odbywają się w 
całym kraju. Mnożą się napady na niem- 
ców. Patrioci czescy są dobrze uzbrojeni. 


onej 


Złoto niemieckie w rękach aliantow 


Wojska kanadyjskie, operujące na tere- 
uie Holandii, dotarły do miasta Amersfoort. 
W rejonie Hamburga wojska brytyjskie 
osiągnęły dolny bieg Łaby i posuneły sie 


o 25-km naprzód. Inne oddzialy przecięły 
autostradę, wiodącą ż Hamburga do Bremy 
na znacznej szerokości. 

Na terenie Saksonii po oczyszczeniu MA 
Lipska i Halle wojska amerykańskie ma- 
szerują w kierunku wschodnim. Celem te- 
zo pochodu jest ważny punkt obrony nien- 
ców — Drezno... 

W . Bawarii wojska 7-ej armii ameryvkań- 
skjej opanowały 34 miasta Nerymbergi. — 
Tane oddziały nacierają w kierunku Mona- 
chium. 

Oddziały 3-eiej armii amerykańskiej, po- 
konując nieznaczny opór ńiemców. wkro- 
czyły do Lasu Sudeckiego. 

LONDYN (BBC). — Popoludniowe ko- 
munikatyv rozgłośni brytyjskich poda!r do 
wiadomości, że odleglość, dzialaca aliantów 


od wojsk radzieckich, maleje z godziny na 


godzinę. Lotnictwo sprzymierzonych i es- 

kadry radzieckie działaja według nzgod- 
nionych planów. Wojska amerykańskie są 
zaopatrzone w znaki rozpoznawcze czołgów 
radzieckich. 

Wojska amerykańskie posuneły sie 0 dal- 
aze 23 km va 50-kilometrowym odeinku m:e- 
dzy Bayreuth a granicą. czechosłowacką. 

Cieżkie bombowce sprzym ierzonych bom- 
hardowaly w ciągu całego dnia obiekty ko- 
,ejowe miedzy Monachium a Pragą. W re- 
jonie na zachód od Drezna opór niemiecki 
słabnie. 

Na północnym odcinku trontu sprzymie: 
vezeni kontynuuja. gwałtowne natarcie w re- 
jome dolnej tahy. 

Oddziały sojusznicze atakujące Hamburg 
znajdowały sie wczoraj, Ww odległości I km 
od Harburga, przedmieścia Hamburga. 

Z holenderskiego terenu działań donie- 
siono, że przeszło 34 Hollandil jest już oczy- 
szezone od nieprzyjaciela. 

Lotnictwo brytyiskie ponownie bombar- 
dowało Helgoland, którego dziala bronią 
dostepu do ujścia faby i Kanału Kiłoń- 
skiego. Helgola nd ħyl bombardowany dwu- 
krotnie w ciągu ostatnich 24-ch godzin. 

Ciężkie bombowce amer rkańskie atako- 
wały miejscowości Falkenberg. Elsterberg 
i Karlsbad. | 

NOWY JORK. - Agencia United Press 
donosi, że wojska amerykańskie któro 
wtarangły do Lipskz. zdobyły skarkiec filii 
Narodowendo Banku Miamieckiego. Wartość 
monet srebrnych i złetych. które tam zna- 
leziono, jest oceniana na 70 milionów do- 
Jarów. 

LONDYN. — Komvnikatv Sztabu Do- 
wództwa Sił Sprzymierzonych doniosły, że 
terytorium północno- wschodniej Holandi: 
zostało wyzwolone ad niemców. 

W rejonie 56 km na północny. wschód od 
Brunszwiku niemcy przeprowadzał silne 
kontrataki. wspierane przez formacje ezel- 
gowe. Wszystkie ataki zostaly odparte. 

Oddziały alianckie rozbiły nieprzyjacie - 


wi: punkty oporu pomiedzy Liineburg a 


Na południe od Dessau oddziały aliane- 
kie znajdują Sie na przedpolach Stein- 
furthu. Odparte zostały: kontrataki nie- 
mieckie w rejonie Bitterfeld. 

Na południe i południowy wschód od 
Chemnitz oczyszczono z nieprzyjaciela 
Schwarzenbach, Welsstadt oraz zajeto 
Tircheniamnitz i Bischofsburg. Na połud- 
niowy wschód od Norymbergi oddziały 
sprzymierzonych dotarły do Neumarkt. — 
W rejonie tym wzięto w ciągu ostatnich 
«4-ch godzin ponad 80.000 Jeńców. w tym 
3-ch generałów. j 

Na południowy zachód Ki Stuttgartu za- 
jeto Tubingen. 

LONDYN. — Szczegóły wczorajszych 
cperacyj na froncie zachodnim przedsta- 
wiaja sie następująco: å 

Na półn»enym odcinku frontu zachodnie- 
go wojska niemieckie cofające sie stale w 
Holandii niszczą nadal w barbarzyński spo- 
sób tamy i zapory wodne, zatapiajac w ten 
sposób wielkie połacie kraju. W dniu wcezo- 
rajszym oddziały niemieckie w toku swej 
niszczycielskiej działalności zniszczyły ta- 
mę na południowym brzegu Zuider-See. w 
okolicach lItteldam. Woda, zalewająca ska- 


. zane na zatopienie obszary, zagraża Am- 


sterdamowi. Po zajęcia Utrechtu wojska 
kanadyjskie podsuw:ają się coraz bliżej pod 
Amsterdam. 


Miasta Emden i Brema skazame są na zu- 
peine zniszczenie na skutek rozpaczliwej 
obrony walczących tam wojsk SS. W rejo- 
nie Hamhurga oddziały marsz. Montgome- 
ry eg9 posuwały się Ww kierunku portu ham- 
banrśkiego. ~ r» 


Oddziały 1-szej armii amerykańskiej, pod 
dowództwem generała Hodges'a, które zdo- 
były Lipsk, opanowały w stanie nieuszko- 
dzonvm most, prowadzący do śródmieścia. 
W toku walk o miasto Lipsk wzięto do nie- 
woli według dotychczasowych danych po- 
nad 20.000 żolnierzy niemieckich. Prócz te- 
go w ręce wojsk sprzymierzonych wpadła 
wielka ilość dział, niezniszczone lotnisko, 
stacja radiowa i wielkie magazyny, w któ- 
rych złożone były ogromne zapasy homh 
z gazami trującymi! W rejonie na połud- 
nie od Lipska wojska sprzymierzonych, 
walczące na terytorium Czechosłowacji, po- 
suwały się dalej w kierunku Pifzna, od któ- 
rego znajdowały sie wczoraj o 90 km. 


Na południowym odcinku frontu zachod- 
niego wojska sprzymierzonych zajeły mia- 
sto Firth. Oddziały amerykańskie masze- 
rują na Ingolstadt. 

LONDYN. — K ómuniknują z Londynu, że 
w rece sprzymierzonych dostał się w toku 
walk w Zagłebiu Ruhry mińister rolnictwa 
Rzeszy Walter Darrć. 


Oswiadczenie polskich meżów stanu 
po przybyciu do Moskwy 


MOSKWA. — Prezydent Kraj. Rady Na- 
rodowej ob. Bierut złożył bezpośrednio po 
przybyciu dc Moskwy przed mikrofonem 
następujące oświadczenie w języku polskim 

Obywatele miasta Moskwy i obywatele 
bratniego nam Polakom wielkiego Związ- 
ku Socjalistycznych Rad Radzieckich! Rad 
jestem, że mam miłą okazje oddać w imie- 
niu narodu polskiego Wam, Waszej boha- 
terskiej Armii Czerwonej i Waszemu wiel- 
kiemu Marszałkowi i Wodzowi Józefowi 
Wissarionowiczowi Stalinowi najserdecz- 
niejsze pozdrowienie. Naród polski przeży- 
wa teraz radosny moment wyzwolenia... 
Wyzwolenie. to zawdzięczamy Armii Czer- 
wonej i jej zwycięskim marszałxom, któ- 
rzy z wielkim samozaparciem prowadza 
walke dla wyzwolenia nietylko Waszej 0J- 


czyzny. ale i całego szeregu pozbawionych ` 


przez hitlerowców wplnośei narodów sło- 
wiańskich. w tej liczbie i naszego polskiego 
narodu. Naród polski nigdy nie zapomn!, 
że wolncść te zawdziecza Czerwonej Armii. 
Waszemu heroicznemu Narodowi | Wasze- 
mu wielkiemu I genialnemu Marszałkowi. 

Obywatele! Razem z Wami prześywan 
teraz wielkie dni kiedy zwycieska Armia 
Czerwona. nasze Wojsko Polskie i Armie 
Sprzymierzonych idą zwrcieskim marszem 
przez ziemie niemieckie. aby zakończyć te 
wojne, która przyczyniła całemu światu. a 
przede wszystkim nam, słowiańskim naro- 


dom, tyle nieszczęść. Wspólnym Waszym l 
naszym pragnieniem jest, aby wojna taka 
nigdy sie nie powtórzyła. Przybyliśmy tak- 
że pc to, aby wyrazić pragnienie wielomi- 
lionowego narodu zagwarantowania stałe- 
go pokoju dla wszystkich miłujących wol- 
ność i zabezpieczenie tego pokoju na za- 
wsze. 

Niech żyje wielkie i wieczne przymierze 
Polskiego Narodu ze Związkiem Radziee- 
kim. 

f s 

MOSKWA — Po przybyciu do Moskwy 
dnia 1° [V. przewodniczący Rady Mini- 
strów Rządu Tymczasowego R. P. ob. Osub- 
ka -Morawski złożył przed mikrcfonem na 
stępujące oświadczenie w języku polskim: 

Podczas, gdy my znajdujemy się w Mo- 
słkwie, bobaterska Armia Czerwona i Woj- 
sko Polskie wyzwalają ostatnie połacie zie 
mi polskiej * nesuwają sie w glab Niemiec. 
Z tej racji w chwili obecnej. najważniej- 
szym zadaniem jest nie tylko zwycięstwo 
nad wrogiem, albowiem wróg jest prawie 
pokonany. ale mądry i trwały pokój mie- 
dzy narodami. Przypuszczam, że podobnie 


jak zjednoczone narody i ludy słowiańskie. 


znalazły już wspólny język i posiadają dość 
viJ, żeby powalić niemiecką bestie, znajdą 
również 1 wspólną drogę, żeby wzmocnić 
wieczny i sprawiedliwy pckój w. Europie, 


= 


wybuch obecnej wojny, 


informacyjny dziennik demokratyczny ziemi częstochowskiej 


Sekretariat Redakcji załatwia Mitereszntów 
w godzinach od 13-el — 15-el. 
| Redakcja rękopisów nie zwraca. 
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Koło nalezy 
ZAEMIK rRZĆ 


(Po układzie radziecko - jugosłe- 
wiańskim) 

Całe dzieje Niemiec wskazują na to. że 
dewiza „Drangąnach Osten“ nigdy nie 
traci swej aktualności i parcie, zmierza- 
jące do likwidacji narodów słowiańskich 
trwa. Szczególnie jaskrawo, widoczne ta 
było w eiągu kilku lat poprzedzających 
jaki w toku 
trwania działań wojennych. 

Zaczęło się od Czechosłowacji. Najpierw 
wystapił Hitler z żądaniem oddania mu 
Sudetów, potem upojony łatwością, z jaka 
zdobył tę ważną część kraju, zażądał pro- 
tektoratu nad narodem wysoce kultural- 
nym i cywilizowanym by móc go zgnębić 
i skrepować na wzór szczepów koloro- 
wych w głebi „czarnego lądu". 

I wówczas zaślepienie doprowadziło do 
tego, że rząd pobratymczego narodu pol- 
skiego staje się narzędziem w rękach nie- 
mieckiego agresora 1 wskutek swej błęd- 
nej polityki nie sięgającej w przyszłość 
bierze ndział w rozbiorze Czechosłowacji 
i za marną cene kilku powiatów ściąga 
na siebie wieczną hańbe i pietno ludzi 
nierozumiejących dobra .Słowiańszczy- 
zny. 

A potem przyszedł straszny kataklizm 
roku 1939, gdy w ciągu jednego miesiąca 
legło w gruzach Państwo Polskie, a dal- 
sze lata przyniosły między innymi upa- 
dek Jugosławii i sięgający aż pod Mo- 
skwe marsz hord faszystowsko-hitlerow- 
skich. 

Wszystko to leży na jednej płaszczy- 
źnie: eksterminacji i wyniszczenia ną- 
rodów słowiańskieh zgodnie z zadaniem, 
jakie postawił sobie Hitler w „Mein 
Kampf" zapowiadając już na kilkana- 
ście lat naprzód, że narody słowiańskie 
przesiedlone być muszą na Syberię, by 
zwolnić miejsce na osiedlenie dla „Her- 
renvolku'. Tak wiec przebieg wojny wy- 
kazał, że właściwym celem ekspansji nie- 
mieckiej były kraje słowiańskie: Czecho- 
słowacja. Polska, Jugosławia i częściowo 
Związek Radziecki. 

Obecnie wiec należy z faktów tych wy- 
ciągnąć odpowiedni wniosek i wyrobić 
sobie prawdziwą ocene wydarzeń. 


Jest rzeczą bezsporną, że do walki z hi- 
 tleryzmem wystąpiły wszystkie narody 


miłujące własną i szanujące cudzą wol- 
ność, ale na pierwszym planie postawić 
należy te prawdziwą, rzetelną i decydu- 
jącą pomoce, jakiej nam udzielił Zwiazek 
Radziecki. Gdyby nie druzgocące ude- 
rzenie Armii Czerwonej, jęczelibyśmy je- 
szcze w kajdanach hitleryzmu, a gdyby 


na domiar tego uderzenie to nie było prze 


prowadzone w sposób błyskawiczny — te- 
ren Polski byłby jedna wielką pustynią. 

Jeżeli więc w najcięższych dla nas cza- 
sach realną pomoe był nam w stanie dać 


tylko największy spośród bratnich sło- ` 


wiańskich narodów — naród Radziecki — 
należy z tego wyciągnąć konsekwencje 1 
pomyśleć również o pomocy na przy- 
SZłOŚĆ. 


Zaióżmy, że Niemcy już nigdy nie będa ` 


tak wielkie, bv móe zagrozić niepodległe- 
mu bytowi swoich sasiadów, ale nie ma- 
my mimo to gwarancji. że leżące we krwi 
teutonów zdziczenie kiedyś sie nie ode- 


zwie by zmącić pokój rodziny słowiań- 
skiej. 
Położenie geograficzne państw sło- 


wiańskich, a w szczególności Polski, Cze- 
chosłowacji jest tego rodzaju, że otaczaja 
one niby ramionami tereny niemieckie. 
doświadczenie jednak wykazało, że żadne 
z nich samo nie mogło się niemcom o- 
przeć i dopiero 
Związku Radzieckiego, bazującego na sil- 
nych fundamentach militarnych i ekono- 
micznych zapewniła skuteczną pomoce. 
Zrozumieć to powinien cały naród. a 
‘zad powinien wyciagnąć konsekwencje. 
Wybitny polityk XX stnlecia Edward 
Renesz był pierwszym człowiekiem, któ- 
ry to wprowadził w czyn i spowodował 
zawarcie traktatu, przyjaźni i wzajemnej 


(Dalszy ciąg na stronie 2-e)) 


interwencja poteżnego - 
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Kiedy Hitler znalazł się u szezytu swej 
władzy, demokracje świata sz przeraże- 
niem obserwowały drogi, jakimi hitle- 
ryzm wiedzie naród niemiecki. Stało sią 
jasne, że od tej chwili pokój w Europie 
został zagrożony, a wolność i dobrobyt 
innych, przede wszystkim małych naro- 
dów znalazły się pod znakiem zapytania. 

Wtedy to, a nawet już w okresie coraz 
jaskrawszego njawniania roznamiętnio- 
nych zapędów Hitlera, demonicznym mi- 
stycyzmem gnanego w kręgi powikła- 
nych pojęć doktrynerskich, nawet wtedy, 
kiedy ten najstraszliwszy nowotwór jaki 
zrodził się na organiźmie Europy w po- 
staci narodowego socjalizmu, zaczął bez- 
pośrednio zagrażać życiu narodów świa- 
ta, — znaleźli się ludzie nie tylko wśród 
innych narodów, lecz i w Polsce, tak bar- 
dzo miłującej pokój i wolność, ludzie, któ- 
ray cieszyli się z rozrostu władzy Hitlera, 
a byli nimi przede wszystkim reprezen- 
tanci stronnictw narodowych w postaci 
słynnych „oenerowców', 

Zaraza hitlerowska dała się zaszczepić 
w Polsce Hiszpanii, częściowo we Frau- 
cji, Belgii, wydając tak nieodrodne eg- 
zempla, jak „oenerowcy*, falangiści ì in- 
ne kreacje mody faszystowskiej, 

Ruch nacjonalistyczny, działający pod. 
płaszczykiem zakłamanych haseł patria 
tycznych wywarł swe piętno na umy- 
słach jednostek albo ideologicznie nie 
wyrobionych albo o zgoła zdegenerowa- 
nyoh tendencjach. 

Koncepcja ruchu nacjonalistycznegoa 
poczeta w łonie faszyzmu włoskiego i hi- 
tleryzmu nie utożsamiła się bynajmniej 
3 pojęciem narodowej swojszozyzny kul- 
tury, tradycji i wierzeń. Hasła swe ozor- 
pał on a arsenału obłudnych haseł „na- 


rodowych“ jedynie do wykorzystania 
najniższych instynktów człowieka, do 


rozbudzenia żądzy krwi słabszych, do za- 
borczości, militaryzmu. Wynikiem tych 
niezdrowych, sprzecznych  % prawem 
ludzkiej natury, dążeń, stają się wojny, 
a równolegle z tym niszczenie dorobku 
wieloletnich wysiłków jednostek i naro- 
dów, dalej zgliszcza, popioły, krew nie- 
winnych ofiar, zwyrodnienie młodzieży, 
nastawionej nihilistycznie i skłonnej do 
walki bratobójczej. | 

W programach elementarnej szkoły 

hitlerowskiej było przyzwyczajanie dzie- 
ci do znęcania się nad zwierzętami i pta- 
kami. W miarę postępów młodocianych 
adeptów sztuki sadystyeznej, uczono znę- 
cać się nad wrogiem, a wrogiem w poje- 
ciu niemca-hitlerowca był każdy nienie- 
miec. 
_ Programowe założenia narodowego soc- 
jalizmu stają się zaprzeczeniem pojęcia 
"prawdy, piękna i dobra. Ideołogiczna 
struktura tego monstrualnego tworu 
streszczała się na wycinkach dobrze nam 
znanej działalności administracji i po- 
licji niemieckiej. 

Rozbestwione hordy hitlerowskie, gna- 
ne żądzą niszczenia, mordowania i ra- 
bunku, zalały Europę. Przez pięć lat na- 
rody jęczały. Zbiry hitlerowskie pławiły 
się w ludzkiej krwi i łzach. r 
" Zdawało się, że demon zła wszechwła- 


PAg 


Koło należy 
zamknaąač 
(Dokończenie se strony 1-ej) 


współpracy między Czechosłowacją i 
Związkiem Radzieckim. Dalszym ogni» 


A ń 


wem w tym łańcuchu był świeżo teraz za. 


warty w Moskwie traktat przyjaźni, wza- 
jemnej pomocy i współpracy powojennej 
międay Jugosławią i Związkiem Radzieec- 
UM 

Brak jeszcze tylko by koło zamknąć a- 
nalogicznego układu między rządem pol- 
skim 1 sowieckim. , 

Gdy Komisarz Spraw Zagranicznych 
A S. R. R. Mołotow przemawiał po zawar- 
ciu układu jugosłowiańsko-radzieckiega 
zaznaczył specjalnie, że spodziewa się , iż 
najentuzjastyczniej przyjmą go inne na- 
rody słowiańskie. 

I jest to zupełnie jasne; bo jedyną gwa- 
rancją wzajemnej niepodległości może 
być tylko wzajemna pomoc wszystkich 
narodów słowiańskich przeciw mogącej 
się znown kiedyś obudzić niemieckiej za- 
sadzie „Drang nach Osten“, 

Kwestią wiec życia dla naszej demokra- 
tycznej Polski oprócz traktatów między 
Z. S. R. R. a Jugosławią i Czechosłowacją 
jest traktat przyjażni, wzajemnej pomo- 
cy i współpracy powołennej między 
Związkiem Raczieckim 1 Polską, 

Traktat taki zamkria koło porozumie- 
mia narodów słowiańskich, P, K. 
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dnie i na zawsze zapanował nad Europą. 


Krwawy terror gestapo, dziki szał te- 
piehia*i niszczenia zwyrodnialców pru- 


skich nie zdołał złamać ducha Polaków. 


Krew zrodziła krew, nienawiść wywołała 
nienawiść. Z gruntu dobrodusznego Pola- 
ka, dopiero hitleryzm nauczył nienawi- 
ści, pragnienia zemsty i odwetu. Płacz 
matek, krew braci, łzy sierot zerwały ser- 
ca do walki. Zacisnęły się pięści. 

Hitler w zdobywezym rozpędzie, upojo- 
ny zwycięstwami, coraz śmielsze i coraz 
dziksze w swej istocie tworzy miraże 
„szczęścia swego narodu, snuje plany 
rozbudowy narodowo - socjalistycznych 
Niemiec na gruzach państw, na kościach 
i pofiołach ciał ludów Europy. 

Wtedy dwie potencje, dwie utajone si- 
ły ujawniły swą władzę nad potworem 
hitlerowskim: Armia Czerwoną i moral- 
nie zdrowa, demokratyczna część społe- 
czeństwa Europy. 


Armia Czerwona świadoma celu walki 
i natchniona pragnieniem zmiażdżenia 
wroga, chęcią przywrócenia wolności u- 
jarzmionych narodom, wykazała najwyż- 
szą zdolność do heroicznych wysiłków. 

Społeczeństwa demokratyczne, miłują- 
ce pokój i wolność zespoliły się w zorga- 
nizowanym wysiłku, wespół z Armią 
Czerwoną, do pomszczenia swych krzywd. 


,paraliżowania organizacyjnej iniejatye 


wy wroga. Niezliczona [|liczba 
epopei walk naszych  demokra 


tycznych grup z najeźdźcą niejednokrot- 


nie przerasta nasze legendy. Symbo- 
liczną miarą naszego bohaterstwa jest 
Warszawa w swym zrywie. Pomińmy sa- 
mą geneze powstania, bo wiemy że kone 
cepcja jego zrodziła się w umysłach ludzi 
nieodpowiedzialnych, mających cechy in- 
trysantów. demagogów politycznych. Po- 
tepiając sam fakt powstania musimy ze 


„GLOS NARODU“ 


równego sobie. 

Za zagładę stoliey, za stratę setek ty- 
sięcy jej mieszkańców, za nieszczęścia l 
spustoszenia odpowiedzą przed Narodem 
sprawcy w osobach członków „rządu“ pol- 
skiego w Londynie i jego agentów w 086- 
bach Bora-Komorowskiego i innych. Bo- 
haterowie jednak powstania, lud War- 
szawy unieśmiertelnił swą sławę, stawia- 
jąc jaskrawy przykład zdecydowanej nie- 
nawiści  hitlerowsko - faszystowskiego 
władztwa. 

Krwią Sowieckiego i Polskiego Żołnie- 
rza oraz zespolonym wysiłkiem Narodu, 
Polska odzyskała Wolność. Patriotyczny 
element polski wyszedł z podziemnych 
kuźni, powrócili z lasu partyzanci i juź 
dumnie i jawnie noszą mundury i orły 
polskie na czapkach. | 

Dziś Żołnierze Armii Czerwonej i Żoł- 
nierze Polscy stoją na przedpolach Ber- 
lina i w murach Wiednia. Machina hitle- 
rowska leży w gruzach. 

Za kilka dni nad ruinami Berlina zało- 
pocą nasze sztandary, a wielcy mężowie 
stanu zasiądą do stołn konferencji poko- 
jowej. U stóp jej legnie monstrum hitle- 
rowskie, by usłyszeć sprawiedliwy wy- 
Tok, | 

Tymczasem na gruzach faszyzmu | hi- 
tleryzmu powstaje nowa organizacja 
świata, oparta na zdrowych, racjonalnych 
i sprawiedliwych podstawach. W rzędzie 
narodów świata, wśród mogił i krzyżów, 
w dymiących zgliszczach miast i wsi, Pol- 
ska, dumna ze swego zadania, wespół z 
innymi narodami kroczy drogą zasad de- 
mokratycznych ku lepszej przyszłości 1 
ku zawstydzenin tych, co chcieli Ją zep- 
chnąc na zgubne manowce faszyzmu. 

Sten-Stoberski. 


MOSKWA (Po]lpress). — Z Nowego Jor- 
ku donoszą, że zachodzi obawa wznowienia 
stosunków między kartelami USA a Niem- 
cami oraz że Amerykanie mogą przyczynić 
się do odrodzenia militaryzmu niemieckie- 
go. Cytuje się sprawozdanie ministra spra- 
wiedliwości Biddla, w którym jest mowa o 
toczących sie pertraktacjach nad wznowie- 
niem stosunków pomiędzy kartelami obu 
państw po wojnie. Biddel zaznacza, że mi- 
nisterstwo sprawiedliwości bada dokładnie 
działalność międzynarodowych karteli a 
także niemieckie metody przenikania za 
pośrednictwem karteli w życie ekonomiczne 
poszczególnych państw w ogóle a USA i 
Ameryki Łacińskiej w szczególności. Poza 
tym stwierdza, że największe przedsiebior- 
stwa niemieckie, jak „I. G. Farbenindustrie* 
i „Vereinigte Stahlwerke* współpracowały 
¿z militaryzmem niemieckim. 


Min. Fatarescu o 


MOSKWA (Polpress). — Z Bukaresztu 
donoszą, że minister spraw zagranicznych 
Rumunii Tataresou przedstawił korespon- 
dentom prasowym następujące wytyczne 
rumuńskiej polityki zagranicznej: 

Dekretem królewskim z dnia 23 sierpnia 
1944 r. wyrażającym wolą calego narodu, 
Rumunia została skierowana na tory poli- 
tyki, odpowiadającej interesom całego spo- 
łeczeństwa rumuńskiego. 


Rumunia zachowa przyjacielskie stosun- 
ki ze sprzymierzonymi narodami, a w Szcze» 
gólności z ZSRR, Wielką Brytanią i Stana- 
mi Zjednoczonymi, których armie w bra- 
terskim sojuszu szykują ostateczną kleskę 
hitleryzmowi, jak również | z Francją, któ- 
ra uwolniła w bohaterskiej walce swe tere- 
ny z rąk hitlerowskich zaborców. 

Jednakże Rumunia powinna w pierw- 
szym rzędzie poglebić swe przyjazne sto- 
sunki ze Związkiem Radzieckim, którego 
zasługi w zniszczeniu hitleryzmu zmieniły 
bieg historii. Osiagniecia socjalne w ZSRR 
stawiają go w pierwszym szeregu demos 
kracji świata, Nasze polożonie geograficzne 
i polityczne z jednej strony, a decydujące 
znaczenia, jakie ZSRR będzie miał w orga- 
nizacji wiata z drugiej, dyktuje nam poli» 
tyka, którą chcemy zapoczątkować azere- 
giem umów ekonomicznych celem gosno- 
darczego odrodzenia naszej ojczyzny. Przy- 
jażń, oparta na zasadzie wzajemnej pomo» 
cy 70 Związkiem Radzieckim, jest podstawą 
polityki zagranieznaj Rumunii. Warunkiem 
dla osiągnięcia tych celów, jest kontynno» 
wanie wojny przy bokn potężnych sprzy* 
mierzeńców. Jesteśmy dumni. że sztandary 
nasze powiewają w. Bańskiej Bvstrycy. 

Wewnątrz naszych granic winniśmy 2A- 
chować zasadę równości w stosunku do 
mniejszości narodowych. | 


Przyszłe stosunki handlowe 
karteli amerykanskich i Niemiec po wojnie 


Dla pokoju światowego jest rzeczą nie- 
zmiernej wagi, aby zawczasu zdemaskować 
tego rodzaju machinacje i ustanowić odpo- 
wiednią kontrolę nad tymi firmami. 

Prasa amerykańska donosi, że w Lizbonie 
nastąpiło spotkanie przedstawicieli kilku 


dużych koncernów amerykańskich i nie- 


mieckich ,a poza tym wywiad amerykański 
otrzymał informacje o podejrzanych per- 
traktacjach między firmami amerykański- 
mi i niemieckimi. Prasa cytuje poza tym 
nazwisko Ellen Dallesa, znajdującego sie 
obecnie w Szwajcarii, a związanego z kor- 
poracją „Sulliven Cromwell“, która obsłu- 
giwała przed wojną szereg banków wspól- 
pracujących z Niemcami. Ellen Dalles by? 
również dyrektorem angielskiej instytucji 
bankowej „J. H. Shreder“, która ułatwiała 
Hitlerowi przed wojną zdobywać surowce 
i dewizy. 


polityce Rumunii 


Ustrój demokratyczny nakłada na nas 
obowiązek przeprowadzenia szeregu reform, 
poczynając od reformy rolnej, aż do znisz- 
czenia wszystkiego, co przypomina faszyzm 
a co doprowadziło Rumunię do katastrofy. 


TRYBUNAŁ RUMUSSKI 
BADA ZBRODNIE NIEMIECKIE 


MOSKWA (Polpress), — Z Bukaresztu B 


donoszą, że trybunał rumuński prowadzi 
intensywne dochodzenie w sprawie zbrod- 
ni, popełnionych w Odessie oraz w dniu 
29 czerwca 1941 r. w Jassach, 
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ATENY (TASS). — Grecka gazeta „Elek- 
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ena“ opublikowała artykuł pod tytułem 
Maska“, w którym m. in. czytamy: „Stra- 
zliwy terror rozpostarł swoje czarne skrzy” 


| dła nad nieszcześliwą naszą ojczyzną. Roi 


się u nas od najrozmaitszych typów, któ- 
rzy zupełnie bezkarnie grabią i mordują 
dziesiątki i setki obywateli, nie napotyka- 
jąc przy tym na żaden opór ze strony pan- 
stwa. Są to te same indywidua, które za 
czasów okupacji niemieckiej denuncjowały 
masowo swoich greckich współobywateli. 
Wtedy wystepowały one jednak w maskach 
obawiając sie vaemsty patriotów. Dziś osob- 
nicy ci maski odrzucili. | 

W każdym innym państwie ludzie ci daw- 
no siedzieliby w więzieniu, a n nas w sze- 
regi narodowej gwardii przyjmowan! Są 
wypuszczeni z wiezienia przestępcy. Naczel 
nikiem narodowej gwardii w Z... jest były 
oficer proniemieckich „batalionów ochron- 
nych“! Nie więc dziwnego, że aresztuje SIQ 
tu dziennie dziesiątki niewinnych ludzi, 
którzy za czasów okupacji niemieckiej za- 
chowywali odpowiednią postawe moralną. 
Teraz bezprawie rozwija się w tych warun- 
kach szeroko!“ 


Dciekinierzy niemieccy 


NA GRANICY SZWAJCARSKIEJ 


LONDYN (Reuter). — Agencja Reutera 
donosi, że do Szwajcarii napływają w dal- 
szym ciągu wielkie ilości nciekinierów nie- 
mieckich. Posterunki wzdłnźż graniey zo- 
stały wzmocnione, lecz pomimo te straz- 
nicy są przeciążeni robotą, gdyż muszą do- 
kładnie sprawdzać dokumenty nciekinie- 
rów, Co dzień tysiące robotników cudzo- 
ziemskich i jeńców wojennych przekracza- 
ją granicę. Zjawiają się również dezerterzy 
niemieccy i celnicy. 

Jak donosi korespondent agencji Reutera 
w miejscowości nadgranicznej czterej es- 
esowcy prosili o wpuszczenie ich do Szwaje 
carii. Gdy im odmówiono, odeszli płaczące 
jak dzieci. 


DR. LEY ZNIKNĄŁ Z WIDOWNI 


GENEWA (Polpress), — Osławiony szef 
Frontu Pracy dr. Ley zniknął z horyzontu 
politycznego Rzeszy przed 4-ma tygodnia- 
mi. Ostatnie wystapienie dr. Leya miało 
miejsce po zajęciu Kolonii, gdzie, według 
bajeczki propagandy hitlerowskiej, miał 
bohatersko nratować ganleitera kolońskie- 
go, Grohe, który w ostatniej chwili prze- 
plyna? Ren, ratując sie przed niewolą ame- 
rykańską. W rzeczywistości Grohe opuścił 
Kolonię na długo przed jej zagrożeniem. a 
dr. Key również uniknął dotąd pierwszej 
linii frontu. | 


WYROKI SĄDÓW FRANCUSKICH 


PARYŻ (Polpress). — Z Paryża donoszą, 
że wyrokiem sądu skazany został na doży- 
wotnie więzienie Robert Perrie, który był 
w czasie okupacji redaktorem gazety „An- 
jourd'hui*. Perrie prowadził propagandę 
niemiecką i zwalezał patriotów francuskich. 


GEN. DENTZ PRZED SĄDEM 


PARYŻ (Polpress). — W Paryżu rozpo- 
czął się proces przeciw generałowi Henry 
Fernand Dentz, byłemu Wysokiemu Komi- 
sarzowi w Syrii, który w roku 1940 sta? na 
czele wojsk francuskich, walczących z An- 
glikami. Dentz oskarżony jest o to, że po- 
zwolił niemcom na korzystanie z lotnisk, 
portów i dróg, sprzyjając tym sposobem 
buntowi antyangielskiemu w Iraku w 1941 
roku. Dalej oskarża sie go o to, że zezwo- 


lil na przewóz przez Syrie broni dla pow- ' 


stańców w Iraku i że rozpoczał bratobójczą 
wojnę z francuskimi sprzymierzonymi od- 
działami wojskowymi. 


KNOWANIA FASZYSTÓW 
W ARGENTYNIE 


NOWY JORK. — Donoszą z Montevideo, 
że emigranci argentyńscy w jednej z audy- 
cyj radiowych zapewniają o tym, że na ty- 
dzień przed wypowiedzeniem przez Argen- 
tyne wojny państwom esi odbyło się w 
uenos Aires tajne zehranie faszystów nie- 
mieckich, którzy doszli do przekonania. że 
wypowiedzenie wojny jest konieczna dla 
zachowania ośrodka działalności faszy- 
stowskiej w Ameryce Południowej. 


Na drodze polepszenia transportu samochodowego 


WARSZAWA (Polpress). — W Warsza- 
wie zakończyły się dwudniowe obrady kie- 
rowników autotransportu, kierowników wo» 
jewódzkich oddziałów ruchu, przedstawie 
cieli transportowych placówek komunal- 
nych, ielegatów zawodowego związku SZO- 
ferów i pracowników samochodowych oraz 
szeregu innych oręganizucyj, związanych 
bliżej z transportem samochodowym. . 

becny na zjeździe pełnomocnik Rządu 
dla organizacji państwowego urzedu samo- 
chodowego ob. mjr. Wrzos przedstawił ze- 


branym plan uporządkowania spraw trans- i 


portu, którym zajmie się Państwowy Urząd 
Samochodowy, | 

Na zjazd przybył również minister komu- 
nikacji ob. pik. inż. Rabarowski, który pod- 
kre8lil w swym przemówienin konieczność 
jak najściślejszego koordynowania trans- 
portn kolejowego z samochodowym i po- 
trzebę jak najszybszego opracowania taryf 
towarowych i osobowych, 


- 


W drugiej cześci zjazdu zapoznano uczest- 
ników ze strukturą organizacyjną tworzą- 
cego sie Państwowego Urzędu Samochodo- 
wego, komórek P. U. S. w terenie, woje- 
wódzkieh urzędów samochodowych oraz or- 
ganizacji tworzącego się przedsiebiorstwa 
— Państwowa Komunikacja Samochodowa. 

Najważniejszą pracą do przeprosradzenia 


w dziedzinie uporządkowania transportu . 


samochodowego jest ewidencja pojazdów 
mechanicznych, wydawanie nowych kart 
rejestracyjnych, sprawdzenie kwalitikasyj 
wydawanie uprawnień szoferskich, orga- 
nizacja planowania i koordynowania prze- 
wozów itp. 

Na zakończenie omówiono najważniejsze 


zadania państwowe, stojące przed transpor- 


tem samochodowym, a wiec przede wszyst- 
kim: transport dla akcji siewnej i parce- 
lacyjnej, przesiedlenie ludności i naprawa 
dróg na odcinkach, grożących przerwami 
w. komunikacji. l | 
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Zaciemniamy 
ed zmreku de świtu 


Pogrzeb ofiar zbrodni hitlerowskich 
w Rudnikach 


Dnia 16-go września 1942 roku zostało po- 
wieszonych w Rudnikach przez zbirów hitle- 
rowskich 20-tu niewinnych ludzi, których ciała 
zakopano w lesie maiątku Chorzenice. 


Wśród straconych znajduje się członek P.P.S. 
Org: MI. T.U.R. i Centr. Zw. Rob. Przem. Che- 
micznego R.P.O. w Częstochowie. 


tow. Makwińiski Antoni 


Celem uczczenia męczenników zawiązał się 
samorzutnie spośród . społeczeństwa Rudnik il 
Rędzin komitet, który postanowił zająć się 
ekshumacją zwłok niewinnych ofiar i uroczye 
stym pogrzebem na cmentarzu w Rędzinach. 


Wszelkie prace przygotowawcze zostały już 
zakończone i termin uroczystego pogrzebu Zoe 
stał ustalony na dzień 22-go kwietnia r. b. o 
godzinie 10-ej rano. | 

Za zezwoleniem Lekarza Powiatowego w 
Radomsku ekshumacja zwłok nastąpi w dniu 21 
kwietnia r. b. po czym trumny ze śmiertelnye 
mi szczątkami ofiar zostaną przewiezione do 
Rudnik na miejsce stracenia, skąd następnego 


dnia wyruszy kondukt pogrzebowy na cmentarz . 


w Rędzinach. 


O powyższym zawiadamia tą drogą Komitet 4 


rodziny, krewnych i znajomych ofiar, aby za- 
Interesowani mogli wziąć udział w pogrzebie 
i ewentualnie być obecnymi przy ekshumacji 
zwłok. 


Powiatowy Komitet P.P.S., Org. Mł. TUR. 
l Dzielnicowy Komitet w Rudnikach, wzywają 
członków I sympatyków do licznego udziału w 
tej żałobnej manifestacji. 


y: 
Podziekowanie 


Komitet Opieki nad Rannymi i Chorymi Żoł- 
nierzami Woisk Polskich przy Pełnomocnictwie 
Zarządu Głównego P.C.K. w Czestochowie 
składa serdeczne podziękowanie Komitetowi 
Powiatowemu P.P.R. w Radomsku: zą przeka- 
zanie sumy | 


zł. 9.000 (zł. dziewięć tysięcy) 
zł. 301 (zł trzysta jeden) 
RM. 3,5 (trzy 'i pół RM). 


ze biórki ulicznej urządzonej na cele Komi- 
tetu. 


Zebranie „Wici“ i Koła Miejskiego 
Stronnictwa Ludowego 


Dnia 22.4.45 r. o godz. 10-ej rano w lokalnu 
Str. Ludowego III Aleja 55, I piętró odbędzie się 
zebranie organizacyjne Zarządu Powiatowego 
Związku Młodzieży. Wiejskiej „Wici* oraz ze- 
branie Koła Miejskiego Str. Ludowego. 

Wszyscy azłonkowie oraz sympatycy Są pro- 
szeni o przybycie. 


Zebranie członków P.P.R. „Stradom” 


W niedzielę, dnia 22 kwietnia 1945 r. o godz. 
10-ej w świetlicy P.P.R. przy Alei Wolności 
50, odbędzie się zebranie wszystkich członków 
PR: dzielnicy „Stradom'*, 


Zawiadomienie 


Niniejszym zawiadamiamy członków P.P-R. 
dzielnicy śródmieścia, że ogólne zebranie od- 
będzie się w dniu 21.IV 1945 r., o godz. 4-ej po 
południu w lokalu I Aleja 9. 

Obecność obowiązkowa. 


Przedłużenie terminu rejestracji 
warsztatów rzemieślniczych 


Zarząd Okręgowego Towarzystwa Rzemieśl- 
niczego w Częstochowie zawiadamia, że sto- 
sownie do wryskanelj informacji Starostwa 
Grodzkiego — Wydziału Przemysłowego — za- 
rządzenie Starostwa dotyczące relestracji sa- 
moistnych warsztatów rzemieślniczych miasta 
Częstochowy przedłużone zostało do dnia 28.4 
1945 roku. 

Rejestracię przeprowadza w dalszym  clągu 
Okręgowe Towarzystwo Rzemieślnicze, Al, Koe 
ściuszki 6. 


Konferencja programowa C. K. 
Org. Młodz. T.U.R. w Warszawie 


W dniach od 15 do 17 kwietnią, odbyła się 
w Warszawie, w lokalu Centralnego, Komite- 
tu przy ul. Wiejskiej Nr. 18, konferencja z udzia- 
łem delegacii Komitetów Wojewódzkich Org. 
Młodz. T.U.R. 


W konferencji tej wzięli 
przedstawiciele ruchu młodzieżowego. oraz 
członkowie C. K. W. P. P.-S. premier Rząe 
du Tymczasowego tow. Osubka-Morawski. min. 
Informacji i Propagandy tow. Matuszewski, 
tew. Obrączka pzrewodniczący C.K.O. M.T.R. 
oraz cały szereg innych. 

Konferencja miała za zadanie opracować wy- 
tyczte programowe, dla odrodzonego ruchu 
młodzieżowego w Demokratycznej Polsce, „m, 


udział wybitni 


~ ruch młodzieżowy na terenie naszego miasta, 


„GŁOS NARODU” 


Kronika miasta i powiańdu 


Stała ona ma stanowisku, że młodzież polska 
musi brać żywy udział w odbudowie naszej 
państwowości, ramię przy ramieniu ze star- 
szym pokoleniem spod sztandarów P.P.S. ` 

Idziemy do walki o lepsze jutro pod hasłem 
„Młodzi budują świat“. Młodzi biorą czynny 
udział w żvciu politycznym i gospodarczym. 

Komitet Miejski i Powiatowy Org. Młodz. 
T.U.R. w Częstochowie, wysłał na konferencje 
3-ch swoich przedstawicieli, którzy będą w 
myśl wskazań Centralnego Komitetu budować 


Żywa Gazetką 


W sobotę, dnia 21 kwietnia r. b. o godz. 4.30 
po poł. w lokalu P.P.S. ul. Kopernika Nr 6, od- 
będzie się Żywa Gazetka dla członków Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Org. MI. T.U.R. 


Zabawa taneczna 


Tow. Przyjaźni Żołnierza urządza w sobote, 
dnia 21 kwietnia b „r. o godz. 19-ej w sali kina 
„Wolność“ zabawę taneczną. A 

Wstęp za zaproszeniami cena biletu 50 zł. 

„ Całkowity dochód przeznacza się dla rodzin 
żołnierskich. | 


Dyżury lekarzy 


W niedzielę. dnia 2Z kwietnia b. r. dyżurują 
następujący lekarze: 

Internista: dr. med. Warpechowski — Aleja 
Wolności 23, 

Chirurg: dr. med. Dykler Eugenia — AL N. 
P. Maryi 11, 

Ginekolog: dr. med. Kah! Władysław — 
ul. Kilińskiego 9, l 

Laryngolog: dr. med. Glabisz Stefan — ul. 
Jasnogórska 7/9. i 
Okulista: dr med. Kulesza Jan, 
Okulista: dr. med. Kulesza Jan — ul. Kate- 
dralna 7, 

z: Judd Czerwińska Anna — Al, Wolno» 
ci 9. 


Nocne dyżury aptek i 

Od dnia 16-go do 22-go kwietnia włacznie 
czynna będzie apteka: * 

„Staromiejska* — Stary Rynek 30. 
oraz Lembkego — Raków. 
Od dnia 23-go do 29-go kwietnia: 
Otrębskiego — Wieluńska 18 
oraz J. Zagórskiego — Aleja Wolności 68, 


O obrocie bezgotówkowym 


Dekretem z dnia 15 stycznia 1945 r, powołana 
została do życia instytucja państwowa pod nazwą 
Narodowy Bank Polski, Instytucja ta ma za za- 
danie regulowanie oblegu pieniędzy i kredytu óraz 
emisję biletów bankowych. . wu a: s =s} 

24 stycznia b. r. rozpoczął -swą działalność Od- 
dział Narodowego Banku Polskiego w Często- 
chowie i w ramach organizacji wszystkich oddzia- 


łów bankowości uruchomił także dział rachunków 


Żyrowych i obrotu żyrowo-przekazowego. 


é 


Obrót żyrowy polega na tym, że dwie osoby 
posiadające w banku swoje konta mogą doXony- 
wać wpłat i wypłat przez wydanie zlecenia prze- 
pisania pewnej kwoty z jednego konta na drugie. 
Regulowanie więc należności odbywa się nie go- 
tówką, lecz przez odpowiednie księgowania na 
rachunkach, Celem obrotu żyrowego jest ułatwie. 
nie posiadaczom rachunków wzajemnych bezgo- 
tówkowych wyrównań płatniczych. Posiadacz ra- 
chunku żyrowego korzysta z wszelkich udogod- 
nień: przez bezgotówkowy obrót pieniężny uni- 


ka niebezpieczeństwa i strat związanych z prze- 


chowywaniem i administrowaniem większych sum 
pieniężnych (pożar, kradzież, sprzeniewierzenie, 
omyłki przy liczeniu), poza tym oszczędza czas i 
unika wydatków związanych z dokonywaniem 
znaczniejszych wypłat gotówkowych (liczenie, 0- 
pakowanie. przesyłka, porto) i nie jest narażony 
na niebezpieczeństwo utraty wartości w wypadku 
transportu gotówki. Posiadascz rachunku żyrowe- 
go ma możność nieprzechowywania zbyt wiel- 
kich zapasów gotówki w swych kasach. 


Regulowanie należności następuje bez trudu 
przez wypełnienie specjalnych formularzy. dostar= 
czanych bezpłatnie przez Nar. Bank Polski. 


Rachunki żyrowe w Nar. Banku Palskim mogą 
być otwierane wszystkim osobom fizycznym i 
prawnym oraz spółkom firmowym na podstawie 
pisemnego zgłoszenia, przedstawionego dyrekcji 
odpowiedniego oddziału Narodowego Banku Pol- 
skiego. 


Jako dalsze ułatwienie obrotu pieniężnego Nar. 
Bank Polski wprowadził tak zwane czeki potwier- 
dzone, Celowość potwierdzenia czeków tkwi w 
możliwości zmniejszenia obiegu gotówkowego, dla 
klientów zaś w unikaniu ryzyka I kłopotów zwią- 
zanych z podejmowaniem gotówki przy więk- 


szych zapłatach Umieszczając na czeku klauzulę. 


potwierdzenia. Bank zobowiązuje się wobec po- 
siadacza takiego czeku do uiszczenia zapłaty, 


SZK UA 
Woj. konferencja sekretarzy miejskich 


i powiatowych P.P.R. w Łodzi 


Łódź. Polpress, Odbyła się tu konferencja se- 
kretarzy komitetów miejskich i powiatowych 
z terenu województwa łódzkiego. 

Na konferencji omówiono szereg aktualnych 
spraw związanych z przeprowadzoną na tere- 
nie województwa reformą: rolną, siewamł wio- 
sennymi, organizacją Związku Samopomocy 
Chłopskiej, współpracą międzypartyjną I udzia- 
łem party} przy przeprowadzaniu tych akcyf. 
Na konferencji omówiono także sprawy świad- 
czeń rzeczowych, podkreślałąc, 
są w dalszym ciągu jednym z naiważniejszych 
zagadnień, wymagających stałej obserwacii. 
Ustalono, że zadaniem partii fest, w porozumie- 
"niu zimnymi “partiami politycznymi i otgani- 
"zacjami zawodowymi, usprawnienie tej akcji, 
organizacja dalszych i kontrola nad już istnie- 
jącymi brygadami społecznymi. 

dalszym ciągu omówiono sprawy organi- 
zacyjine PPR. i jej poszczególnych komórek, 


S. O. S. Ratujmy dzieci polskie! 


Fala wojenna, która przewaliła się przez na- 
sze ziemie w połowie stycznia b. r. pozosta- 
wiła za sobą mnóstwo niewypałów i różnego 
rodzaju amunicji niemieckiej. Od tych pamięt- 
nych dni upłynęło już 3 miesiące, lecz nieste- 
ty do tej pory nikt się nie zajał uprzątnięciem 
porozpraszanych wszędzie materiałów wybu- 
chowych, tak dalece groźnych dla życia i zdro- 
wia naszych obywateli. 

Dzieci, a szczególnie chłopcy. opanowani nie- 
poskromionym instynktem ciekawości, podno- 
szą pociski, majstruią, eksperymentują i... giną 
w następstwie eksplozji, lub w najlepszym wy- 
padku odnoszą cieżkie obrażenia, powodując 
trwałe kalectwo. Żadne zakazy, perswazie | 
upomnienia ze strony rodziców nie pomagają. 
bo nie mogą pomóc. Instynkt ciekawości, naj- 
silniej rozwinięty w wieku dziecięcym. przeła- 
muje wszelkie zakazy i upomnienia, Takie już 
jest prawo biologiczne. Do tego trzeba dodać 
jeszcze bezgraniczną naiwność dziecięcą i brak 
doświadczenia życiowego, a  doidziemy do 
wniosku, że ani rodzice ani też dzieci dotknię- 
te straszliwym nieszczęściem nie ponoszą żad- 
nej winy. 

A tymczasem spustoszenia , wśród młodzieży 
są zastraszające. Ostatni wypadek na Zacl- 


szu z dziećmi z Sierocińca Ks. Salezjanów na- 
kazuje każdemu prawemu Polakowi uderzyć na 
alarm, wysłać sygnały S.O.S, poruszyć całą 
opinię publiczną „w celu niezwłocznego zara- 
dzenia złu. 


Nie ma co do tego żadnej wątpliwości, 
rozproszoną amunicję, materiały wybuchowe, 
niewypały itp. należy jak nairychlej po usta- 
niu działań wojennych usunąć w bezpifczne 
miejsce lub rozładować, Czynność ta powinni 
wykołkać specjaliści tzn. wojsko. Czerwona 
Armia nie przystępuje do uprzątnięcia amuni- 
cji niemieckiej, gdyż uważa zresztą zupełnie 
słusznie, że powinny się tym zająć władze pole 
skie. W pogoni za abstrakcią zapominają o ży- 
ciu setek młodych obywateli, tak przedwcze- 
Śnie zgaszonych. Jak gdyby naród polski za 
mało jeszcze: ofiar poniósł w tei wojnie. 

A teraz jedna rada. Czy miejscowy oddział 
Wojska Polskiego nie mógłby wykorzystać 
jeńców niemieckich do uprzątnięcia rozproszo- 
nej amunicii, niewypałów i materiałów wybu- 
chowych? Sądzę, że nie nastręczałoby to więke 
szych trudności, ydvż nalbardziej powołani do 
takiej pracy są niemieccy jeńcy wojenni. 


A więc czekamy! WŁ. Łudski, 


że 


Związek Samopomocy Chiopskiej 


da wsi pomoc lekarską 


Przy Zarządzie Głównym Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej powstał Referat Zdro- 
wia, którego zadaniem jest dostarczenie 
wsi pomocy lekarskiej, szerzenie higieny 
1 profilaktyki.  - 

Dziś, gdy nawet w mieście brak lekarzy 
daje się odczuć dotkliwie, trzeba było zna- 
leżć sposób, aby „uwielokrotnić* lekarza, 
by umożliwić mu odwiedzanie jak najwiek- 
szej ilości pacjentów, mieszkających niera? 
w zapadłych wioskach. Aby rozwiązać to 
zagadnienie, Zarząd Związku opracował 
projekt ambulansów zmotoryzowanych. 

Lekarz „zmotoryzowany“ powinien jeź- 
dzić ciężarówką, która ałużyłaby jednocze- 
śnie za izbę przyjęć. Około 300 aut, pusz- 
czonych na odpowiednie trasy | dostatecz- 
nie zaopatrzonych, obsłużyłoby wsie całej 
Rzeczypospolitej do czasu zreken'pensowa- 
nia braku lekarzy i otwarcia spółdzie]- 
czych szpitali i ambulaforiów w ilości wy- 
starczającej. 


Z powodu braku aut jesteśmy zdecydo- 
wani „motoryzować* lekarzy stopniowo, w 
miare możności. Le 

Do iczo czasu, aby rozpocząć konieczną 
akcje leczniczą natychmiast, postanowiliś- 
my uruchomić w województwach. w po- 
wiatach, a gdzie się da i w gminach. przy 
istniejących już placówkach leczniczych 
własne stałe ambulatoria Samopomocy 
Chłopskiej. Pomoce lekarska w tych ambu- 
latoriach oraz leki udzielane bedą ezłon- 
kom naszego związku bezpłatnie. 


Pierwsze takie ambulatorium. które ma 
posłużyć za wzór innym. otworzyliśmy w 
Lublinie. Przyjmują w nim lekarze wszyst- 
kich specjalności i obsługuje ono w zasa- 
dzie pacjentów, których stan wymaga po- 
rad lekarzy specjalistów i nowoczesnych 
badań pomocniczych, ewentualnie leczenia 
szpitalnego. 


Dr. Babiniak Henryk. 


iż były one I S 


L. IWAŃSKI 


 Ćrsatze 


Prąd „ersatzów" nas omotał > 

, Któż to nawet się spodziewał? -~ 
Chleb ze słomy? mięso z kota, =" 
But ze sznurka, korka, drzewa. 


Człek w „zapale“ był „radosny“, zę 
Z nową modą się „pobratał': 
Pieniądz z blachy, tytoń z 8OSNY, . 
Miód z kartofli? z mchu herbata. 


Na parodię wnrost zakrawa: . 

„Wynalazkt” bystro płyną: | 
Masło z wapna, z węgla kawa, - 
Wódka z ziela, z wody wino. 


Ze szkła wata, mąka z trocin, -. 
Kasza z piasku. trok miast skóry = 
Byś zbyt mocno się nie pocił 
Masz z papieru garnitury. 


14 


Guzik z drewna, tiul z pokrzywy — 
Życie docna ci obrzydło: 

Zastrzyk z barszczu niezłośliwy, 
Krem z ogórków, 2 sosny mydła 
Dzis, gdy wojny inna mapa, 
„Ersatz“ też melodią główną: 

Gnój z „gestapo“, z „SS“ klapa, 
Smród z Hitlera, z Niemiec — sm 


Częstochowa, 3 lutego 1945 r. 


—. 
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Repertuar Teatru Miejskiego 
Sobota 21 b .m. o godz. 16 — „Matura“. 
Niedziela, 22 b. m. o godz. 11.30 «= Koncert 

symfoniczny» 
o godz. 13-ej — „Matura“, 
o godz. 16-ei — „Matura“. 


Przedstawienie w sali Straży Pożarnej 
w Częstochowie 


Na ogólne żądanie publiczności Sekcja Dra- 
matyczna przy Straży Pożarnej w Częstocho- 
wie daje w dniach 21 i 22 kwietnia 1945 r. dwa 


przedstawienia: „Teściowa ma głos“ — skecz 
T. Orłowskiego i „Błażek opętany“ H. L. An- 
czyca. 


Ceny biletów od 5 do 30 zł. 

Przedsprzedaż biletów w centrali M. Zaw. 
traży Pożarnej. Całkowity dochód przezna- 
czony na rzecz Straży Pożarnej. | 


Repertuar kin 


Kino „Wolność — film produkcii 
„Ja tu rządzę“. 

Początek: o godz. 13-ej 15-ej i 17-ei. 
_ Kino „Polonia“ — film produkcji polskiej „Ja 
tu rządzę”. 

Początek: o godz. 13.30, 15.30. 17.30. 

Kino .Bałtyk* = film polski „Rena* z We- 
grzynem. Engelówną Stępowskim i in. 

Początek: o godz. l3-ej. 15-ej i 17-ej. 

PETERIN 


Kronika sportowa 
Bieg uliczny o memoriał 


im. Ś. p. Janusza Kusocińskiego 

W dniu 3 maja r. b. Częstochowski Klub Spor- 
towy urządza bieg uliczny o memoriał im. Ś. D. 
Janusza Kusocińskiego, chluby polskiego Spor- 
tu, zamęczonego przez bandyckich okupantów 
niemieckich. Trasa biegu wynosić będzie oko- 
ło 3.000 m. 

Pisemne zgłoszenia przyjmuje do dnia 25 b. 
m. ob. K. Skawiński. Fabryka Papieru, ul. Na- 
rutowicza 25/27. Bieg dostępny będzie dla za- 
My AA stowarzyszonych i niestowarzyszo- 
nych. 


polskiej 


Zebranie cyklistów 


Częstochowskie Towarzystwo Cyklistów za- 
wiaądamia, że w niedzielę, dnia 22 kwietnia b, r. 
o godz. 14:30 w I terminie i o godz. 13-tel w II 
terminie odbędzie się zebranie wyborcze w lo- 
kalu ul. Najśw. Maryi Panny 21. 


Uwasca, sportowcy! 


W dniu 221V 1945 r, o godz. 15-ei na boisku 
przy ulicy Pułaskiero |. 2. zostana rozegrane 
zawodv niiki nożnej pomiedzv drużynami Z 
W. M K. S. Łódź — a 7. W.M. K S. „Wicher“ 
Częstochowa i K. S. „Częstochówką — a „Vi- 
ctorią'. 


W drużynie rości wystapi kilku zawo atków 
z klubu sportowego E. K. S. Drużyny miejsco: 
we przyzdowiią się bardzo poważnie do zhi:: 
Żałących się zawodów, by publiczności -porto 
WF! naszego miasta sprawić miła niespodzian 

ę, 

se 


Ricg imienia Kusocińskiego 


Sosur'vlec. Polpress. W Sosnowcu  zorgan!- 
zowano bleg ku pamięci rozstrzelancgo przez 
niemców Janusza Kusocińskiego Zwyciężył 
Skucha, | 


Sport pa Śląsku już zorganizowany 


Katowice. Polpress, Życie sportowe na te- 
renie .województwa  śŚląsko-dąbrowskiepo Zo- 
stało już w całości ujęte w ramy organ zacyde 
ne. Ostatnio powołano do życia zwiazki. okre» 
gowe: pływacki, 
szermierczy i tenisowy» 
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Kronika Kielecka 


Przemysł wapienniczy w Kieleckim 
Okupant zniszczył wiele pieców 
i urządzeń wapiennikowych 


Szeroko rozwinięty na terenie Kielecczyzny 
przemysł wapienniczy skupia się gęsto w oko- 
iicach Kielc, a szczególnie Chęcin,- gdzie istnie- 
ie wiele kamieniołomów i pieców wapiennych. 
Niektóre z nich prowadzone były przed wojną 
w sposób nowoczesny. 

Jako największe z wapienników należy wy- 
mienić Zakłady Przemysłowe „Chęciny“ w 
Wolicy, egzystujące już około 50 lat, a wielko- 
ścią przewyższające nawet kielecką „Kadziel- 
nię'. Starsze jeszcze od nich są Zakłady Zam- 
czysko w Tokarni, nasiępnie. Zakłady Wanpien- 
'ne i Kamieniołomy w Siedlcach. oraz piec wa- 
pienny 1 Kamieniołomy w Sitkówce. Do więk- 
szych fabryk tego rodzaju należą również sta- 
re Zakłady Przemysłowe ' „Jaworznia* w Ja- 
worzni przy szosie częstochowskiei, posiadają- 
ce własną bocznicę kolejową długości kilku ki- 
lometrów, łączącą fabrykę z linią kolejową 
Kielce—Częstochowa. Oprócz wymienionych, 
istnieje jeszcze w okolicy Checin kilka po- 
mniejszych fabryk wapiennych, od dawna już 
nieczynnych, np. w Wolkowcu i Sobkowie. 


Z Zakładów wyżej wymienionych na special- 
ną uwagę zasługują Zakłady Przemysłowe 
„Chęciny* w Wolicy. Oprócz kilku nowocze- 
snych pieców wapiennych istniała tu dawniej 
klinkiernia i cementownia z obficie wyposażo- 
nym laboratorium. Równocześnie czynna była 
cegielnia. | | 

Na skutek trudności gospodarczych i ban- 
kructwa poprzedniego właściciela zakłady te 
mocno podupadiy i w dużei części unierucho- 
mione zostały jeszcze przed wojną. - i 

Specjalhością chęcińskich fabryk wapienni- 
czych są tzw. piece Hoffmana, które zastąpiły 
dawne, prymitywne „wypalarnieć wapna, oraz 
piece „gazowe“. Piece wapienne Hoffmana od- 
znaczają sie tym, że posiadają komorę nieprzer- 
wanie biegnącą dookoła elipsowatego „rdze- 
nia“. 

Umożliwia to prowadzenie niegasnącego ni- 


gdy paleniska, które stopniowo obiega całą ko- 


more wokoło, tak, że z jednej strony wybiera 
się wypalone wapno, a z drugiej przedłuża się 
palenisko i zakłada świeży kamień da wypala- 
nia. 

Oprócz dużei wydajności piece Hoffmana da- 
ją wapno jak najlepiej wypalone i zupełnie czy- 
ste.. 

„Podczas oknpacii przemysł wapienniczy uległ 
znacznej dewastacji i zastojowi. Niemcy ogra- 
bili niektóre fabryki wapiennicze aunpełnie z 
części metalowych. Porozbierałi urządzenia i 
nadbudówki drewniane (jak np. w Tokarni), a 
nawet rozebrali komorę paleniskową wyjmując 
z niej cegłę ogniotrwłą. Zlikwidowano całko- 
wicie kolejki, a szyny i wagony wywieziono. 


Obecnie rady załogowe poszczególnych za- 
kładów czynią starania przy pomocy czynników 
miarodajnych celem jak naiszybszego urucho- 
mienia przemysłu wap'enniczego tak. aby mógł 
służyć w.przyszłości odbudowie całej Kielec- 
czyzny i kraju. B. Grzybek. 


Sam wymierzył sobie karę 


Na trasie linii koleiowej Tune!—Kielce w ubi- 
kacii wagonu 3-ciej klasy odebrał sobie życie 
wieszając się na pasku - umocowanym u rury 
nriężczyzna niewiadomego nazwiska i adresu. 
Jak się później okazało był to volksdeutsch 


eskortowany wraz z wielu innymi volksdeut- 
schami. (M.K.) 


zwa am 


Niebo nad Łodzią jest cynowe i ptwle- 
czone dymami. Płaski pejzaż, który uroz- 
maicają domy miejskie, garstka drzew i 
las kominów fabrycznych. To pierwsze wra 
żenie, jakie esiąga przybysz ciągnacy do 
Lodzi. Już dworzec (Łódź Fabryczna) wi- 


ta przyjezdnego kompleksem gmachów. ko- 


minów Elektrowni. Dymią w płaskie łódz- 


kje niebo szarymi kłebami dymu. 


A w mieście „przed Grand Hotelera w 
mieście Łodżi, parademarsz odchodzi”, pl- 
sał przed 19 lat Julian Tuwim, także to- 
dzianin. I dzisiaj w pogodną niedzielę Łódź 
vrzeżywa parademarsze, otwarcia, 7am- 
kniecia, znowu otwarcia. Otwarcie Szkcły 
Oficerskiej z defiladą. otwarcie Centralnej 
Szkoły Partyjnej P. P. R. bez defilady, de- 
"ilada P. W. łódzkiego wprawdzie nie przed 
Grand Hotelem lecz siedzibą Rady Miej- 
skiej, nieustanne defilady Francuzów. Bel- 
gów, czy ex - faszystów -italczyków. Otwar- 
cię Teatru Wojska Polskiego. poranek 
„Wesołej 16-ki". poranek literacki, otwarcie 


wykładów w TUR - ze. 


A jest ich coraz więcej. Jeszcze przed 
dwcma tygodniami niemal wiekszość wy- 
staw sklepowych była zamknięta, a dziś 
tylko nieliczne sklepy. Już są otwarte w1- 
tryny sklepowe i szereg smakołyków, po- 
dziwianych przez tłumy mieszkańców. od- 
raża się cenami. Żeby móc kunić, trzeba- 
by kraść. Ale a propos kradzieży, czyli t. 
zw. w kołach towarzyskich szabra.. Łódź 
już dawno przestała być terenem działa- 
niz całego szeregu niebieskich ptaków. Już 
ich nie ma tutaj. Fene siedzą w Gdyni 1 


„Oopow. za redakcie: Z, Eahisiak, 


Felieton ua pozor żartobliwy 


„GŁOS NARODU* 


Jalu Kurek w Krakowie 


W związku z przybyciem Jalu Kurka 
przedstawiciel „Połpressu* przeprowadził 
rozmowe ze znanym pisarzem, który po 
paroletniej nieobecności powrócił obecnie 
do rodzinnego miasta. 

— Gdzie Pan przebywał przez 514 lat? 

— Zwiedziłem ponad połowę Polski i by- 
łem także poza jej rubieżami. Pamiętnej 
jesieni 1939 roku znalazłem się we Lwowie. 
Stąd wyjechałem pod Worochtę, aby w kli- 
macie Czarnohory pisać zamierzonego od 
lat „Janosika“. Przesłane mi przez San z 
Krakowa zapiski do powieści skonfiskowa- 
ła policja niemiecka na zielonej granicy. 


Wbity w puszczę potrójnego przygranicza 


podjąłem pisamie „Janosika* od nowa. Po 
roku pracy pierwsza redakcja powieści 
ukończona. Wysłana do Lwowa, znalazła 
się w rękach Boya-Żeleńskiego w dniu 
wkroczenia niemców do tego miasta. Bar- 
barzyńska zbrodnia, dokonana przez hitle- 
rowców na osobie tego pisarza pozbawiła. 
mnie drugiego z kolei rękopisu powieści. 
Przez parę miesięcy byłem w. moim kącie 
(a właściwie trójkącie) pod przejściową 
okupacją węgierską. Nastepnie dostałem sie 
do Lwowa, odzianego dawno w swastyki i 
dzięki pomocy uczynnych ludzi zapewniłem 
sobie swobodę ruchu pod fałszywym dowo- 
dem. Przybliżyłem sie powoli do Krakowa, 
Wiele razy otarłem sie o śmierć. Pewnie, 
można się było dostać za morze, nie tesk- 
nilem za tym. - 


Jak później pisać o tym, czego się same-' 


mu Hie przeżyło? 

— Dużo Pan pracował? 

— Miałem kilka posad, z których naj- 
wdzieczniej wspominam pracę robotnika 
przy kolejce leśnej w Huculszczyźnie... 

— Ach „nie o taką prace pytam. O lite- 
racką. \ 3 

— Nie bralem udziału w pracy literackiej 
konspiracyjnej ze wzgledu na ciągłe roz- 
jazdy ìi brak kontaktu ze środowiskiem lite- 
rackim. Z dumą jednak i wzruszeniem czy- 


talem w dzikich górach. wśród podziemnej 
prasy, powielane na maszynie odpisy „pro< 
roctwa' z „Grypy' o upadku Niemiec. Po 
raz trzeci od nowa rozpocząłem.i ukończy- 
łem „Janosika“. Zebrałem dużo ubocznego 
materialu. | X 

— Jakie były pańskie kontakty z litera- 
turą radziecką? ! 

— Kraj, który wydał w poezji Majakow- 
skiego, a w prozie A. Tołstoja i Szolocho- 
wa, nie może być obojętny dla współczes- 
nego pisarza polskiego. „Grypę* moją zna- 
ją i cenią w ZSRR jeszcze z dawnego przed- 
wojennego wydamia rosyjskiego tej powieś- 
ci Jednak przekład „Młodości śpiewaj" 
(„Junnost poj“) nie ukazał sie w druku 
wskutek wojny z niemcami. Współpraca z 
Goslitzdatem w Moskwie (Państwowe Wy- 
dawnietwo) bardzo kulturalna. Honorowa- 
nie pisarzy wysokie w związku z dużą 
chlonnością rynku czyvtelniczego. Z kontak- 
tów osobistych najprzyjemniejsze wrażenie 
wyniosien ze znajomości z Aleksym Tol- 
stojem i Petrem Panczem. Zrozumienie 
doniosłej roli pisarza jest tam powszechne. 
Pamietam 'jak pismo moskiewskie „Kras- 
naja Now* wysłało do mnie błyskawiczny 
telegram do marnego przysiółka u źródeł 
Prutu w sprawie decyzji drukowania całej 
powieści mojej na szpaltach tego pisma. 

— Jakie są pańskie plany obecnie? 

— Roboty jest dnżo. Chciałbym wznowić 
„Grypę w Naprawie', która penetruje po 
Europie w 100 tys. egzemplarzy (przełożona 
dotąd na-8 jezyków), ale której w Polsce 
nie ma, gdyż podzieliła los wielu wydaw- 
nietw polskich. Wydać „Janosika“, obszer- 
ny, umowożytny epos góralski. Rozpocząć 
powieść, do której mam gotowe materiały. 
Interesuje mnie dziedzina słuchowisk radio- 
wych. Pragnałbym wystawić w teatrze go- 
tową sztuke „Poprawki do Homera" (wojna 
trojańsra nowoczesna z czołgami i samo- 
lotami). Pracy jest dość, na jedno krótkie 
życie ludzkie aż za dużo. 


Wiadomosci z kraju 


Zbiorowe brygady do Prus Wschodnich 


Warszawa, (Poipress). Pierwszy zbiorowy wy- 
jazd na tereny Prus: Wschodnich zorganizował w 
Warszawie Polski Związek Zachodni, Wyjadą u- 
rzędnicy administracji ogólnej i samorządowej, 
leśnicy, rolnicy oraz specjaliści w organizowaniu 
gospodarstw rybnych. 


Podział powiatów 
woj. śląsko-dąbrowskiego 
Katowice, (Polpress), Powiększóne Wojewódz- 
two Śląsko-Dabrowskie liczy łącznie 23 powiaty, 
z czego na Górny Śląsk przypada 7, na Śląsk 
Opolski 14, na Zagłębie Dąbrowskie 2. Liczba 
miast wydzielonych na terenie województwa wy- 
nosi 15, l 


Z Centralnej Szkoły Partyjnej P.P.R. 


Łódż, (Polpress). Dnia 8 kwietnia odbyło się w 
Łodzi uroczyste otwarcie drugiego Kursu Cen- 
tralnej Szkoły Partyjnej PPR. Uroczystość zaga- 
iła zast, Dyrektora Szkoły ob. Kobryńska. Do Pre- 
zydium Honorowego weszli członkowie K. C. P., 
P. R. z sekretarzem K, C. ob. Wiesławem na cze- 
le, przedstawiciel Wojska Polskiego płk. Grosz, 
przedstawiciel Armii Czerwonej gen. Furt. Prezy- 
dent m. Łodzi ob. Mijał i przedstawiciel nauki 
prof. Trochim. Ob. Wiesław wygłosił referat o o- 
becnej sytuacji politycznej. Następnie przemawia- 
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czekają na wizy do.. Londynu... Tu wyra- 
ził sie Minkiewicz: 


„Za Anglosasa, | 
jedz, pij i popuszczaj pasa“. 

Z tego podrwiwania tylko taki skutek 
bedzie, że mi ktoś podbije oczy. lymcza- 
sem jest to tylko maska, za którą kryje się 
poważne oblicze miasta pracy, ulegającego 
przemianom. Napływ elementu obcego pod- 
ciągnął i tubylców. Czują się jakoś pew- 
niej i nie ma już ostrożnego strzelania o- 
czami po bokach w obawie. czy z za rogu 
nie wvjrzy wypasicna Żandarwnska morda, 
i czy wargi tłuste nie warkną: Ausweis? 
To pachniało Radogoszczą i Oświęcimem. 
Dzisiaj Łódź koi. swoje rany, rozrasta sie 
pękami drzew po parkach. A zieleń Łodzi 
jest anemiczna, wyrosła na piachach. Nie 
ma rzeki i powlekająca zieleńce i trawni- 
ki łódzkie zieleń ma barwe popiołu. Kwit- 
nie tylko ulica Pictrkowska spojrzeniami 
młodych, zagadywaniem i „dowcipuszka- 
mi“, Rej wiodą warszawiacy (Boże, gdzie 
ich nie ma). Raz po raz nojawia się jakaś 
znajoma z ulic Stolicy twafz. I sorycz o- 
siada na ustach wspomnieniem.  Ciehile, 
Warszawo nie ma! Są inne miasta Rzeczy- 
pospclitej, ale ty jedna, wielka. dumna 1 
nieugięta przed najeźdźcą. nie doczekałaś 
sie wyzwolenia. Tu dymią kominy, tam dy- 
mią gruzy. Ale dekret o przymusowej od- 
budowie Warszawy napawa nadzieją, że 
za rok, dwa. tak samo jak dziś ulicami Ło- 
dzi, przy zwiększonym wysiłku całego spo- 
łeczeństwa będziemy krcczyli ulicami Sto- 
licy. Kasztany w alei Kościuszki puszczaja 
peki. Tak jak Łódź, drzewa młodnieją i 
pączkują życiem. W mieście życie poczcl- 


li: Dyrektor Szkoły ob, Daniszewski, Generał 
Furt i w imieniu uczniów — ob. Tomaszewski. Po 
zakończeniu części oficjalnej nastąpiły występy 
artystyczne znakomitych artystów polskich: Mi- 
ry Zimińskiej, Ireny Dubiskiej, Tadeusza Sygie- 
tyńskiego i innych, 


i Grzebanie zwłok w Warszawie 


Warszawa, (Polpress). Wśród gruzów Warsza- 
wy leży dotychczas 150.000 zwłok Polaków, ofiar 
hitlerowskiego bestialstwa. Z tych 150.000 zwłok 
około 12.000 pokrytych jest tylko cienką warstwą 
ziemi lub leży bez przykrycia wśród gruzów na 
ulicach, w mieszkaniach, w piwnicach i na pod- 
wórzach. Do grzebania tych zwłok przystąpiono 
z inicjatywy Zarządu Miejskiego już w pier- 
wszych dniach po wyzwoleniu Warszawy, "= 

Dotychczas przy współudziale ludności pocho- 
wano około 8000 zwlok, ponieważ nie było od- 
powiedniego dostępu do reszty zwłok. Dopiero po 
usunięciu gruzów z niektórych ulic, wysadzeniu 
naruszonych ścian itd. można przystąpić do dal- 
szych prac ekshumacyjnych. 

Reszta około 4000 zwłok musi być więc usunię- 
ta w możliwie najkrótszym czasie, 

W zwiazku z tym władze miejskie organizują 
grupy ekshumacyjne, do których powołują miesz- 
kańców stolicy, zwłaszcza 'z tych dzielnic, w któ- 
rych znajdują Się jeszcze niepogrzebane zwłoki. 
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wemu człowiekowi upływa między pracą. 
a stołówkami. Każdy szanujacy się mies7- 
czanin posiada karty co najmniej do dwóch 
stolówek; w jednej zaczyna. w drugiej koń 
czy. Najczestsze rozmowy, poza CczywiIScie: 
co słychać?. to: jaka dziś zupa w stołówce? 
Pisze Jurandot w „Szpilkach': 


„Zupa zupie nie jest równa, 
ale woda wszedzie główna“. 

Rozmowy są bardzo inteligentne i kultu- 
rulne, a co ważniejsza krzepiące na duchu. 
Literaci i w ogóle wszyscy artyści maja 
swoje .„kasync artystvczne” w lokalu „Ta- 
barin“. No i maja „swoje“ trzy domy. czym 
niejednemu imponują, lub czym wykłuwa- 
ją im oczy konkurenci z inrivch branży 
kultury. A demy są, trzeba przyznać — na 
schwał. Wielopietrowe i nowe. Nie więc 
dziwnego. że posiedzenia walne oddziału 
lódzkiegec Związku Zawodowego literatów 
główny punkt obrad poświęcają sprawom 
hudowania nowej kultnry. 

Aby rozproszyć smutek Łodzi. w teatrze 
dano na początek: „Wesele“. Tralnie napi- 
Sali recenzenci teatralni „Szpilek”... „ptzed- 
stawienie trwało pare godzin. A jak napi- 
sal kiedyś pewien wytrawny krytyk. mie- 
liśmy wrażenie. ze trwa parę dób. Trzeba 
hyło mieć rzeczywiście pare. żeby wysle- 
dzieć“. Skorc już o tych rzeczach mowa, 
musze dodać, że dlatego h!ąkaja sie po gło- 
winie myśli aż nazbyt (rvwolno - fizjolo- 
giczne, bo... wiosna idzie. 

I marzenia mieszczucha: żeby zobaczyć 


nareszcie łączke zieloną. No i mcze wresz-- 


cie na wiosne z Łodzi śmieci podwórkowe 


-wywiozą. Bo tych coraz więcej. Zresztą 


«dzie ich nie ma? 

Miasto, za c©rm cie tak spostponował. 
Chrba za to, że cię zaczynam coraz wiecej 
"kochać. Ty moja mała Warszawe! 


Nr. 58 


Bohater ch/opskiej sprawy 


Warszawa, (Polpres6). Powiat płocki zakończył 
parcelację, Podzielono 151 majątków między 
$850 rodzin chłopów i robotników rolnych. Wśród 
majątków, które uległy podziałowi, znajduje się 
między innymi majątek Kozłowo, w którym juz 


-w 1918 r. powstały pierwsze komitety folwarczne. 


Na cmentarzu w Kozłowie spoczywają zwłoki 
Wojciecha Jarzeńskiego, organizatora strajku, ro- 
botników-rolnych, który za obronę sprawy ludo- 
wej padł od skrytobójczej kuli dziedzica Psar- 
skiego. l 

Po oswodzeniu ziemi płockiej licznie: zgroma- 
dzeni chłopi oddali hołd pamięci ob. Jarzeńskie- 
go, składając na jego grobie wieniec z napisem: 
„Temu, który poległ za Polskę, za wolność, za 
lud“, 

W przemówieniach, wygłoszonych nad grobem, 


podkreślono, że Jarzeński padł od kuli tych sa- ` 


mych ludzi, którzy w okresie okupacji mordowali 
polskich robotników, i chłopów za ich walkę o 
Demokratyczną i Wolną Ojczyznę. Krew Jarzeń- 
skiego nie poszła na marne. Nie wróci już nigdy 
obszarnik na ziemie. które raz na zawsze prze- 
szły w ręce chłopskie. 


Uchwały Zjazdu duchowieństwa 
Pomorza 


Bydgoszcz, (Polpress). W Bydgoszczy obrado- 
wał zjazd duchowieństwa katolickiego Pomorza, 
Szereg przemówień poświęcono sprawie poparcia 
akcji reformy rolnej i kampanii siewnej, 

W dyskusji poruszono sprawy ogólno-państwo- 
we i kościelne, m. in. sprawę ślubów, majątków 
kościelnych i konkordatu. Zjazd zakończono u- 
chwaleniem rezolucji, w której duchowieństwo ka- 
tolickie Pomorza zgłasza gotowość współpracy z 
rządem Rzeczypospolitej Polskiej. 


Odbudowa Warszawy 
Warszawa, (Polpress). Do dyspozycji BOS (Biu- 
ra Odbudowy Stolicy) zostało przydzielonych 
dziewieć batalionów żołnierzy, którzy zostana 
skoszarowani w Warszawie i będą brali udział w 


pracy przy porządkowaniu terenów pod budowę no- ` 


wych gmachów. Cztery bataliony są 
licy. 


już w sto- 


Kara śmierci za rabunek 


Poznań, (Polpress), Wyrokiem Wojskowego 
Sadu (Okręgowego w Poznaniu skazani zostali: 
miicjant Milicji Obywatelskiej w Poznaniu, Dąb 


„rowski Ryszard — na karę śmierci, utratę praw 


publicznych i obywatelskich, praw honorowych 
oraz konfiskatę całego mienia, milicjant Milicji 
Obywatelskiej w Poznaniu. Bazylak Wiktor, na 
karę 6-ciu lat więzienia ze skierowaniem do od- 
działu karnego, milicjant Losiak Ludwik na karę 
5$-ciu lat więzienia ze skięrowanhiem do oddzia- 
łu karnego; wszyscy za przestępstwo z art. 140 
$ 1 i 2 Kodeksu Karnego Wojska Polskiego po- 
pełnione przez to, że dnia 10 marca r. b.. nie 
mając nakazu przeprowadzenia rewizji, ze wzsle 
du na korzyść osobista — nadużywajac władzy 
przeprowadzili rewizję w mieszkaniu ob. Pawło- 
wicza i zabrali różne ruchomości, którvini się 
podzielili. bezprawnie je sobie przywłaszczając 
Oskarzony Dąbrowski Ryszard groził nadto uży. 
ciem broni i jednego z domowników uderzył re- 
wolwerem po głowie. 5 

Wyrok Wojskowego Sądu jest ostateczny i nie 
podlega zaskarżeniu, . | 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


» OBWIESZCZENIE 


Starosty Grodzkiego w sprawie miejsc handlu. 
Obwieszczenie moje z dn. 16 lutego br. Nr O. 383,1/45 
O zwalczuniu spekulacji i lichwy wojennej, zawiera 
w par. 4 wyraźny zakaz handłn poza miejscawi wy- 
znaczonymi do tego przez właściwe władze. 

Miejscami tymi poza sklepami, kioskami itp. są na- 
stępujące place: Rynek Wieluński, Rynck na Zawo- 
dziu i Rynek Warszawski. 4 

Na skutek niojego zarządzenia organa Milicji Oby- 
watelskiej dnia 18 kwietnia br. skonfiskowały win- 
nym niestosowania się do wspomnianego zakazu i u- 
prawiazia handlu w obrębie. mostu kolejowego i uli- 
cy Piłsudskiego łącznie 113 kg chleba i bułek, które 
przekazane zostały Szpitalowi Miejskiemu przy ul. 
Aleja N. M. Panny Nr 17. 

„Podając to do wiadomości publicznej, ostrzegam 
rownocześnie. że winni upruwiania nadal handlu w 
miejscach niedozwolonych bedą, niezależnie od kon- 
fiskowania im przez oryava Milicji Obywatelskiej 
artyknłów handlu, pociąguni do odpowiedzialności 
karnej w drodze postępowania karno-administraey j- 
ego. : 


Częstochowa, dnia 20 kwietnia 1945 r. 
Za Starostę Grodzkiego: (-) Dr Wolański. 


WEZWANIE 
Zarząd Związku Inwalidów Wojennych R. P. w Czw 
stochowie, II Aleja 42, wzywa wszystkich inealidów 
wojennych oraz wdowy i sieroty, posiadających kon- 
cesje monopolowe do zgłoszevia się w lokalu Zwiaz- 
ku w terminie najkrótszym w celu zarejostrowania 
sie. 
Dokumenty inwalidzkie należy z soha przynieść. 
Częstochowa, dnia 17.4.1945 r. 
Związek Inwalidów Wojennych R. P. 
na miasto powiat Czestochowa. 


de <a. ocz 


OBWIESZCZENIE 


Państwowy Bank Rolny zawiudumia, że w okresia 
powstania warszawskiego i w okresie popowstanio- 
wym były częściowo wyrzucone ze Skarbca Banko 
w Warszawie w gmachu przy ulicy Nosorrodzkiej 
Nr 50 i rozzrabinone nastepujace papiery wartościo- 
we emitowene przez Rank: 

1) listy zastawne Państwowego 
wszelkich serii. | l 
3) zaświadczenia na 4°} pół prne. listy zastawne 
Państwowego Banku Rolnego serii I; 
3) zaświadczenia na 4 i pół nroc. listy 
Puustwowego Bankn Rolnego., Doch race z kon 
wersji 7 proc listów zastawnych Pimstwowegu 
Ranku Rolnego serii II: 
4) zaświadczenia na oblivacje 
i stwowego Banku Rolnego: 
5) kupony od wyżej wyimienionreh panierów. 

Państwowy Bank Rolny ostrzeaa nnnhliczność 
przed nahywaniem papierów wartościowych. emito- 
wanych przez Bank i zaświademeń na te papiery Oraz 
knponów ad nieh hez nprzedniezo zhadania pacho- 
dzenia tych walorów i zawiadamia. ża beda 
wszczęte właściwe kroki celem pniewiżnienia raz- 
zrahionych walorów. Osoby nahrwajace wyżej wy- 
rtleniane walory hez należytego zbadania ich poc!n. 
dzenia mogą ponieść straty. 
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Państwowy Bank Rolny. 


Barko  Eolncvn 


melioracyjne Pań- 


Wydawca: Wojewódzki Urzad Iuformacji i Propagandy. 
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